
Cena numeru mk. 5.
^  62, Dąbrowa — Będzin

Na G. Śląsku fen. 50 .
Sosnowiec. Wtorek 10 Maja 1921 roku. Rok XII.

_L JL
Ceny ogłoszeń: n *  1-ej 

s t ro m e  w ie rsz  nonpa- 
te lo w y  . m k , 30— 
na III s t ro n ie  mk. 25—
na IV s t ro n ie  m k. 20— 
N ad es łan e  za wiersz 
g a r m o u to w y  50—
D ro im e O g ł o s z e n i a  po 
mk. 2 za w yraz .  In teresy  
han d lo w e  j m a ją tk o w e  
mk. 5 za wyraz. N aj­
m n ie jsze  d ro b n e  ogio 
szen ie  m k. 20.

Z a  te rm in o w y  d ruk  o g ło ­
szeń s dm im stnac ja  n ie |  
od p o w iad a .

R edakc ja  I A d m in is trac ja  
m ieszczą się pod Ns 4. 
przy  ulicy  S ta ro so sn o -  
wieckiej w S o sn o w cu .

I

T I Dziennik polityczny, społeczny i li teracki,

A d re s  d la  l i s t ó w  i depesz  
. I sk ra* ,  S o sao w łec .

f-.-enumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
z , pr r^sy łką  p o c z to w ą  

m'<. 125 m iesięcznie .

Cddriafy własne: W Będzi-
r. M ałachow skiego  
9, w D o b ro w ie  ul. Sien* 
k<psi'.c.T9. 6. Telefon 7 3 ,j 
w  S opieuicarji  i My 
sło wicach ną G. Ś ląsku .jj

HENRYK PROSZKOWSKI
Inżynier górniczy, b zawiadowca kopalń węgla Koszelew i Paryż w Dąbrowie Górniczej, ostatnio dyrektor 
Sundżuńskich kopalń węgla na Syberji, zmarł w kwietniu 1920 r. w więzieniu bolszewickiem w Krasnojarsku.

Ku uczczeniu Jego pamięci
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne za Jego duszę w kościele parafjalnym w Dąbrowie Górniczej w piątek d. 
13 maja r. b. o g. 91/, rano, na które zaprasza Rodzinę, byłych J e g o  współpracowników, przyjaciół i kolegów

Dyrekcja kopalń T o w a r z y s t w a  F rancusko  Włoskiego 
w Dąbrowie Górniczej.

Powrócił 
Lekarz - dentysta
J. RGTSTEiN

Sosnow iec, ul. M odrzejow ska 15.
P rzy jm uje  cd  10 — 1 i od 3 — 7.

Dr, m ed.

T. M ELQ DYSTA
choroby wewnętrzne,

specjalność: ch o ro b y  p łu c
SOSN O W IEC, Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 -1 0  i od 4 - 6 .

Restauracja „ZACISZE" przy ul. Sadowej.
O d soboty 7-go 
do 11-go maja 

włącznie.

-  D z i ś  — 
codziennie

|/  KI C  D  T  słynnej drużyny ojcowskiej pod
f \  U  IN  V  L  S \  1 dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje a la carte

w- Ceny umiarkowane. ^ — - 1 -
P r z y  r e s ta u r a c j i  w e ra n d a  i  o g ró d

Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.

m m .

„SFSBKS" Tylko 5 dni
4-a  serja  WŁADCZYNI DŻUNGLI

P t.
..„Wśród Ludożerców

dramat w 6-ciu częściach z MARJĄ WALKAMP 
~______________w roli głównej.______

ANONS! C^d czwartku 12-go maja. ANONS! 
5 - a  s e r j a  W Ł A D C Z Y N I  D Ż U N G L I

p .t .  Tajemnica Synów Księżyca.

Teatr Zimowy
S o s n o w c u . I Ester Racheli i Idy

Kfl — I Ń S K I C H
W środę 11 i czwartek 12 maja r b.

—  odegrane będą —
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Teresa Raquin
i K ied y  s z a t a n  s i ę  ś m i e j e ?

— — — Szczegóły w a f is z a c h .-------------
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O d niedzieli 8 do soboty 14 maja włącznie.
Największa Sensacja Wszechświatowa 1

Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie­
ści KAROLA VIGDORA.

4 -a  S E R J A  4  a

WŁADCZYMI
Ś W I A T A

W  roli tytułowej M IA  M A Y .

p t. Król Makombe
Dramat w 6-ciu aktach.

Początek ostatniego seansu punktualnie o godz. 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

U W A G A . U W A G A .

— F a b ry k a  w ó d e k  i  l ik ie r ó w , —

p. f. „D. Siegreich i S~ka“
w  D ą b row ie-G órra iczej

 przy ulicy Kr. Sobieskiego 1. 1 3 -------

zo sta ła  na nowo uruchomiona.
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D O ZW O LO N Y  DLA DZIECI.

Dziś i dni następne 

serja Il-ga

„Tarcan zwycięzcą"
Ekscentryczny z przygodami dramat w 7 cz.
W akcję  w chodzi  g ro źn a  sza jka  o p ry s z k ó w  z au łków  Londyna  
a k tó ry m i  T A R C A N  s tacza  z w yciężk ie  w a lk i ,  fo też widz w 

nap ięc iu  ś ledz i  akc ję  b o h a te r s k i e j  epOpei.

D o k t ó r

WflSYW KEKMO
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe.
Przyjmuje codziennie 12— 2 pp.

5—7 wiecz. 
d: < .^.zne 10— 1 pp.

B iJB zJ . ui. KOŁŁĄTAJA 33. 

DOK. RflEDYC.

I ł .  BITNY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki ęhorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop.

od 11 — 1 po poł: w iecz . od 6 — 8  
panie od 5 — 6.

Ul. Małachowskiego Hr. 16
D O K T Ó R

Marja DZIERŻANOWSKI
D .b r o w a  G ó r n ic z a
róg uJ. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu.



Mm

Od 10 do 17 m aja 192! r. 8■

G N I E W
Wspania le  inscenizowany drama t  w 5 cz. z 

n ie por ównaną  tragiczką włoską

Francescą B e r t i n i
w roli g łównej

Powstanie
na G. Śląsku.
Gadanie, zwlekanie...

Sosnowiec, 10 maja.

R ada najw yższa o d roczy ­
ła znów rozstrzygnięcie w  
spraw ie G. Ś ląska na dwa 
tygodnie.

R ozum iem y dobrze, że 
nasza  „niecierpliwość", jak  
się w yraża „Morning P o st" , 
nie m oże być m iarodajną 
dla rady; ośm ielam y się je ­
dnakże  zaznadzyć, że n ie ­
cierpliw ość nasza trw a już 
cierpliw ie dla lata. K oalicja 
gada  i chce ja k  zwykle od ­
czekać. O  ile jednak  m e­
toda odczekiw ania w ydala 
podczas wojny ow oce,.gdyż 
czas był wówczas sp rzy ­
m ierzeńcem  koalicji, —  o 
ty le  po skończonej wojnie 
zaw iodła na całej linji. P rze ­
gadano  pokój. P rzegadano  
i przenicow ano na w szyst­
kie s trony  ideały , w yw ie­
szane podczas wojny, aż 
w reszcie u tonęły  one w po­
w odzi słów i papierow ych 
decyzji.

P różno ich szukać obe­
cnie. K oalicyjni archonci 
p rzegadali w reszcie i siebie 
sam ych  i nie orjentują się 
obecnie w bardzo wielu 
zagadnien iach , zwdaszcza 
w schodnio-europejskich. W  
spraw ie zaś górnośląskiej 
A nglja i W łochy przeszły 
pod kom endę m iędzynaro ­
dow ego kapitału  i s tąd  to 
pochodzi ów lęk p rzed  d e ­
cyzją. D obrze więc się 
stało, że robotnik górnoślą­
ski przypom niał radzie, iż 
czasy handlow ania ludźmi 
minęły.

Anglji, jak o  państw u ko- 
lonjalnem u, trudno się z 
tym , copraw da, pogodzić, 
gdyż zagraża to je j potędze... 
Niemniej jednak  jesteśm y  
pewni, iż ąnglicy, jak o  lu­
dzie m ądrzy, zrozum ieli do ­
b rze lekcję. .

N ieszczęściem  tylko na­
szym  jest, że lud polski 
m usi korygow ać błędy rzą ­
du polskiego i że koalicja 
identyfikow ała niedołęstw o 
rządu  z potulnością narodu. 
Jeszcze  raz więc dobrze się 
stało, iż lud górnośląsk i wy­
prow adził koalicję z tego 
błędnego m niem ania.

Pow stanie G órnego Ś lą­
ska i żywiołowy odruch  ca ­
łego narodu  polskiego p o ­

winny raz na zaw sze nau­
czyć koalicję szacunku dla 
Polski. Misje koalicy jne w 
W arszaw ie pouczą zapew ne 
swoje rządy, iż w szystkie 
organizacje społeczne, w szy­
stk ie  warstwy narodu , z a ­
rządy  m iast i gmin, —•' je­
dnym  słowem, cała Polska 
od pałaców  do chałup d rg n ę ­
ła, oburzona w najw yższym  
stopniu zam ierzonym  p o ­
gwałceniem  najśw iętszych  
swoich praw . Ż e  nigdy w 
życiu nie pozwolim y na o h y ­
dny  handel sw ym i braćm i 
i jesteśm y  gotowi do osta­
tniej kropli krwi i w szyst­
kimi rozporządzalnym i siła­
mi 25-cio miljonowego na­
rodu wolę swoją p rzepro ­
wadzić. T yle co do nas. 
Co do samej zaś koalicji to 
pow inna |n a re sz c ie  zrozu­
mieć w e4vvłasnym interesie, 
że jeśli dopom ogła do odro ­
dzenia państw a polskiego, 
to powinno jej zależeć, aby 
to  państw o było Ja k n a js il-  
n ie jszy m j i ( najzdrow szym . 
Jeśli Polska, jak to z jej 
dziejow ego posłannictw a i 
położenia geograficznego wy­
nika, m a byćfcostoją ku ltu ­
ry  na W schodzie  i jej ba- 
s tjo n e m |—  nie m oże za le ­
żeć ekonom icznie od  swego 
najw iększego w roga. Są to 
spraw y tak  jasn e , że m im o- 
woli m usim y się zapytać, 
czy A nglja i W łochy są na­
szym i, czy niem ieckim i 
sprzym ierzeńcam i? C zy p o ­
kój w ersalski oznacza zw y­
cięstw o nad  N iem cam i czy 
Polską? D laczego P o lska  
m a ponosić błędy kiepskich 
buchalterów  Koalicyjnych? 
D laczego robotnik polski na 
Ś ląsku ma swoją niewolą i 
hańbą płacić odszkodow anie 
zwycięskiej koalicji? Z daje 
się, że panom  więcej jest 
po trzebne zło to  niem ieckie, 
aniżeli krew  robotn ika pol­
skiego?!' I d latego po raz 
trzeci dobrze  się stało , że 
atm osferę gadan ia  i zw le­
kania bez końca, przebiło 
b łyskaw iczne pow stanie gó r­
nośląskie. Dow iodło ono 
radzie  najw yższej, że... ch łop­
ski rozum  p rzydałby  się jej 
niezgorzej.

Sprawa Górnego Śląska 
w radzie ambasadorów.

W a r s z a w a ,  9 m a ja .  

( P r z e z  z e l e f o c )

W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  w 
W a r s z a w i e  w i a d o m o ś c i  u r z ę ­
d o w y c h ,  na  p o s i e d z e n i u  r a d y  
a m b a s a d o r ó w ,  na k t ó r y m  r o z ­
p a t r y w a n o  s p r a w ę  G.  Ś l ą s k a ,  
a m b a s a d o r  ang  e l ski  H a r d m g  
w y s t ą p  ł  z w n i o s k i e m ,  a b y  
w L d z e  w o j s k o w e  p o l s k i e  z a ­
ję ły  n a t y c h m i a s t  p o w u t y  
p s z c z y ń s k i  i r y b n ic k i ,  w o j s k a  
2 aS r i e m i e c k i e  b y  z a j ę ł y  p o ­
wia ty :  r a c ib o r s k i ,  W .  S t r z e l ­
ce, T o s z e k  i L ub l i n i ec ,  j e d n o ­
c z e ś n i e  z a ś  na le ży  s k o n c e n t r o ­
w a ć  w s z y s t k  e w o j s k a  a l jan-

ckfe w o k r ę g u  p r z e m y s ł o w y m .
A m b a s a d o r  f ra n c u s k i  C a m b o n  

z a p r o t e s t o w a ł  przec iw t e m u  
w n i o s k o w i ,  j a k o  n i e z g o d n e m u  
z t r a k t a t e m  w e r s a l s k i m .

W  r e z u l t a c ie  p o s t a n o w i o n o  
w n i o s e k  ang ie l sk i  p r z e d s t a w i ć  
do  r o z p a t r z e n i a  m i ę d z y s o j u ­
szn icze j  k o m i s j i  w o j s k o w e j  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  m a r s z a ł ­
ka  F o c h a .

Ko m is ja  ta na  p o s i e d z e n i u  
w  d. 8 m a j a  o d r z u c i ł a  o s t a ­
t e c z n ie  w n i o s e k  a n g i e l s k i .

Konferencje z posłami 
w Warszawie.

W a r s z a w a ,  9 m a ja .

( P r z e z

P o d s e k r e t a r z  s t a n u  w  min .  
s p r a w  zag r .  D ę b s k i  o d b y ł  k o n ­
f e r e n c j ę  z po s ła m i  f r a n c u s k i m  
i a n g i e l s k i m  w  s p r a w i e  g ó r ­
n o ś l ą s k i e j ,  a j e d n o c z e ś n  e  w y ­
s t ą p i ł  do  c h a r g e  d ’af f a i r e s  w ł o ­
s k i e g o ,  p. M o m c o  z lis e m  kon-  
d o i e  i t y j n y r a  z p o w o d u  s m u ­
t n y c h  w y d a r z e ń  na  G .  Ś l ą s k u ,  
k t ó r e  p o c i ą g n ę ł y  za s o b ą  of ia ­
ry  p a  s t r o n i e  włost t ie j .

P o  o t r z y m a n i u  k o n d o l e n c j i  
p.  M on ic a  z ł o ż y ł  w iz y t ę  p. 
D ą b s k i e m u  i d z i ę k u j ą c  z a  kon-  
d o ie n c ję ,  k o n f e r o w a ł  z n im w 
s p r a w i e  ś lą sk i e j .

N a o g ó ł  s k o n s t a t o w a ć  na le -

te lt  f an )

Komunikat powstańczy.
( S t r e s z c z e n i e . )

Na  w s c h o d z i e  sytu ac ja  p o ­
myślna .  W  L u b l i p c u  w z i ę l i ­
ś m y  1000 j eńaów;  liuja b o jo w a  
tuzie 10 k i l o m e t io w  na z a c h ó d  
od Lublińca.

N i e m c y  koncentrują się w zdł uż  
O d r y  i usi łują  pr zekroczyć  r z e ­
kę ,  by za a ta k o w a ć  p o w s t a ń ­
c ó w .

G e n .  w ło s k i  M a r n  i w O p o l u  
w y d a ł  o d e z w ę ,  w z y w a j ą c ą  
n i e m c ó w  d o  s a m o o b r o n y .

G w a ł t o w n e  ataki n ie m có w  na 
O l z ę  odparto ze znacznym i  dla 
n e m c ó w  stratami.

Nowy komisarz plebiscytowy.
W arszaw a, 9 m aja.

( P r z e z  te le fon. )

K om isarzem  plebiscyto­
wym na m iejsce K orfante­
go m ianow any zosta ł m e­
cenas W olny z Bytom ia.

Ranni nie chcą 
lekarzy niemieckich.

Walka 
w Królewskiej Hucie.

Sęp.

Dnia 7 g o  b. m. w południe  
nie m ie cki e  bo jó w ki  napadły  w 
Królewski ej  H u c i e  na m i e j ­
s c o w ą  z a ło g ę  f r a n c u s k ą ,  l i czą­
cą 48 żołnierzy  i r o z b r o i ł y  ją. 
N a s t ę p n i e  o ie ruc y  rzucili  s ię  
na p o l a k ó w ,  z w ła sz cza  n a  s k l e ­
p y  polskie  oraz na biura orga­
nizacji  polskich.  W i a d o m o ś ć  
o tym r o z n i o s ł a  s ię  s z y b k o  p o  
oko l ic zny cn g m m ach ,  zajętych  
przez  p o w s t a ń c ó w  polskich.  
K o m e n d a  p o w s t a ń c ó w  zarzą­
dziła ko ncentryczny atak na 
K r ó l e w s k ą  Hutę ,  na skutek  
c z e g o  po  d w ug odz in ne j  walce  
p o w s t a ń c y  op an o w a l i  m i a s t o  i 
uwolni l i  franc uzów.  P o  s t ro ­
nie  polskiej  zo st a ło  ki lku za­
bitych i ki lkunastu  rannych,  
g d y ż  n iemcy bronil i  s ię  zac ie ­
k le  z okien d o m ó w ,  p o w s t a ń ­
c y  zaś  szl i  do  walki  w z w a r ­
ty m sz yk u  b o jó w y m .

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i ,  z e b r a ­
ny ch  przez  miarodaj ne  czyn-  
otki polsk ie ,  n i em cy  pl ano wal i  
po d o b n y  atak na Katowice, 
B y t o m  i G l i w ic e ,  p r a w d o p o -

Warszawa,  8 maja.

Z  t e r e n u  w a lk i  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u  d o n o s z ą ,  ż e  r a n n i  p o ­
w s t a ń c y  m e  c h c ą  d a ć  s ię  o p a ­
t r y w a ć  l e k a r z o m  n i e m ie c k im ,  
taka ź y w i e ł o w a  n i e n a w i ś ć  
dz ie li  o o i e  w a l c z ą c e  s t r o n y .

„Volkspartei‘ 
za powstańcami.

W a r s z a w a ,  8 m a ja .

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  
V o l k s p a r t e  , dz ia ła ją ce  na  G ó r ­
n y m  Ś l ą s k u ,  c ś w i a d t z j ł o  s ię 
za  p o w s t a ń c a m i .  W i e l u  z w o ­
l e n n i k ó w  te |  pa r t j i  w s t ą p i ł o  w  
s z e r e g i  p o w s t a ń c ó w .

Narada 
nad sprawą śląską.

„ P o l p r c a s "  d on os i  do  W a r ­
s z a w y ,  ż e  po  nadejśc iu rap or ­
tu przeds tawic ie l i  wie lk ich  m o ­
c a r s t w :  Br land i LLoyd G e o r ­
g e  odo ył i  naradę  i j a k  tw ie r ­
dzą  w k o ła ch pol i tycznych,

L ' o y d  G e o r g e  z a p r o p o n o w a ł  
o d d a n i e  p r z e m y s ł o w y c h  o k r ę ­
g ó w  G ó r n e g o  S i ą s k a  na 
w ien  cza s  p o d  z a r z ą d  m i ę d z y  
n a r o d o w y ,  —  c z e m u  Br i 
e n e r g i c z n i e  a i ę  sprzec iw i ł .

w ał
t r ę -
pe-  J

izy- 4
a n d  \

Do pracy!
Na d a n e  has ło ,  w  d o m  wczo-  

r a j s z y m  r o b o t n i c y  na G.  S ł ą -  
steu p r z y s t ą p i l i  do  p r a c y ,  w y ­
k a z u j ą c  w ten  s p o s ó b  c a ł e m u  ^  
ś w ia tu ,  źe w m o c y  p ol sk ie j  
l eży  z a r ó w n o  z a p r z e s t a n i e  p ra -  
cy j ak  i p o d ję c ie  je j  n a  p o l ­
s k i m  G. Ś l ą s k u .

Urzędnicy niemieccy 
na Śląsku.

W arszaw a,  9 ina ia .

Polepszenie się  sytuacji. Niepodległość Górnego S iąska.

ż y  zp ą c z n ę  p o l e p s z e n i e  s ię
sp .  a w y  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  i są

w s z e l k i e  d a n e ,  ze w z b u r z e n i e  
b ę d z i e  u s p o k o j o n e  w  o c z e k i ­
w a n i u  os  s p r a w i e d l i w e  je j  
r o z s t r z y g n i ę c i e  p r z e z  a m b a s a ­
d o r ó w .

O g ó l n e  z a n i e p o k o j e n i e  w y ­
w o ł a ł a  w i a d o m o ś ć ,  że k o m i t e t  
w y k o n a w c z y ,  d z i a ł a j ą c y  p o d  
b a t u t ą  K o r f a n t e g o  z a m i e r z a  
p r o k l a m o w a ć  t f i epo dl eg ł ą  r zecz ­
p o s p o l i t ą  n a  t e r e n i e  G.  Ś l ą ­
sk a ,  z a j ę t y m  p r z e z  p o w s t a ń ­
ców .

„ J o u r n a l  d e  P o lo g n e *  o m a ­
w i a j ą c  p l e b i s c y t  na G. Ś l ą sk u  
z a j m u j e  s ię  d łużej  u d z i a ł e m  
n i r m  eck ich  u r z ę d n i k ó w  w p l e ­
b iscyc ie.  Byli  to na jzac ię t s i  
w r o g o w i e  p o l skośc i ,  ag enc i  
g e r m a n l z a c y j n i  i j a k o  tac y  nie 
p o w i n n i  byl i  g ł o s o w a ć ,  a j eśl i  
do  g ł o s u  ich d o p u s z c z o n o ,  n a ­
leży  g ł o s y  ich o b l i c z y ć  i o d ­
jąć  od  ogó io e j  s u m y .  * S p i s  z 
1907 r o k u  s t w i e r d z a ,  że  s t a ­
n ó w . l i  ot; i 8 proc .  ludnoś c i ,  to 
j e s t  157952 ludzi .

O  i 1907 r o k u  l iczba  ich p o ­
m n o ż y ł a  s ię  zn aczn ie .

Z w r ó ć , ć  na le ży  u w a g ę  na 
fakt ,  że w m i a s t a c h  p r z e m y ­
s ł o w y c h  b b ż s z y c h  P o ls c e  l i cz ­
b a  u r z ę d n i k ó w  j e s t  z n a c z n i e  
w y ż s z a ,  niż w iu n y ch  m i a s t a c h  
Ś l ą s k a ,  w K a t o w i c a c h  w s n o i i  
21 proc.  lu d n o śc i ,  a w G l i w i ­
cach  18 proc .  O g ó l n ą  ich l icz­
b ę  ich g ł o s ó w  n a l e ż a ł o b y  u s t a ­
l ić na s to  ty s ię c y ,  co w r a z  z 
200 ty ś i ę c a m i  g ł o s ó w  e m i g r a n ­
t ó w  n ie m ie ck ich  d a j e  300 t y ­
s ię c y  na  rz ecz  Niemiec .

d o b n i e  j e d n a k  niepo wodz eni e  
w K ról ew ski e j  H u c i e  o d w i o d ł y  
ich od t e g o  zamiaru.

Kraków żąda wkroczenia 
wojsk polskich na Górny 

Śląsk.
K r a k ó w ,  9 m a j a .

O i b y ł s ę  na r y n k u  k r a k o w ­
s k im  w i e c d o r s ź o y ,  w s p r a w i e  
G .  S ią s k a .

P o d  k o s z a r a m i  p o  p r z e m ó ­
w i e n i u ,  p r z e d s t a w i o n o  r e z o l u ­
cją,  p r z y j ę t ą  b u r z ą  o k l a s k ó w .  
Na  w e z w a n i e  t ł u m u  z ja w i ł  s ię  
gen .  S z e p t y c k i ,  k t ó r e g o  w ś r ó d  
o k r z y k ó w  n o s z o n o  na  rę k a c h .  
N a s t ę p n i e  u d a ł a  się d o  b iu r a  
g e n e r a ł a  d e p u t a c j a ,  z ło ż o n a  z 
10 o s ó b  i p r z e d ł o ż y ł a  u c h w a ­
l oną  i jezoluc ję  z p r o ś o ą ,  a b y  
ge n .  S r e p t y c k i  p r z e s ła ł  j ą  do  
n a c z e l n i k a  p a ń s t w a  o r a z  z a ­
w i a d o m i ł ,  że o b y w a t e l e  m i a ­
s ta  K r a k o w a  i całej  P o l s k i  n ie ­
c i e r p l i w e  o c z e k u j ą  w k r o c z e a i a  
a r m j i  na  Ś lą sk  i o ś w i a d c z a j ą  
g o t o w o ś ć  p o d j ę c i a  z b r o j n e j  
walki  p rz e z  ca łą  lu d n o ś ć  c y ­
wi lną .

Odezwa:
C e n t r a l n y  K o m i t e t  D i e s i e n i a  

p o m o c y  p o w s t a ń c o m  g ó r n o ś l ą ­
s k i m  w y d a ł  n a s t ę p u j ą c ą  o d e ­
z w ę :  f

Roda cy!
Od ki lku dni s tanął  G ó r n y  

Ś lą s k  p o n o w n ie  do  walki  z 
o d w i e c z n y m  w r o g i e m  „ P r u s a ­
kiem*.  B >g d o p o m ó g ł  nam, bo  
od gr ani czył  śrny s ię  już od 
niego  raurero, lecz mu rem ż» -  
w ym ,  żo ł n ie r z e m  - p o w s t a ń c e m  
Śląskim. B y ś m y  t e g o  żo łn ie -  
r z a -p o w s ta ń c a  utrzymać i z oim 
w y t r w a ć  mogli  do  z u p e łn e g o  
z w y c i ę s t w a ,  je s t eś m y  z n i e w o ­
leni z w r ó c ić  się do  W a s ,  Ro­
dacy,  Bracia i Siostry,  o  p o ­
m o c  materjalną .  ,W tym ce lu  
u t w o r z y ł  s ię  tu Da pogra niczu  
Ś l ą s k a  w RoZdzieniu— S - o p i e -  
nicach Komitet  po d nazwą:



„C eu t rs lnv  K m ' t t t  N ies icma w p r o s t  na nasze  ręce .  Datki
P o m o c v  P o w s tań co m  Górno* pier, ężne p ro s im y  p rzek azy w ać
śląskim* z s i edz ibą  w Rcździe-  oa konto  nasze  w B a n k u  prze-
niu, przy ul. Szkoioej ,  dom 
p ro b o s t w a  ewangiehck iego .

W szys tk ich  O f a r o d a w c ó w  i 
K om i je ty  miej sco we i w o j e ­
wódzkie  p ro s im y by raczyli  
s w e  dary  w naturze  s k ł ad ać

m y ś l o w y m  w Poznaniu ,  fd ia  
w S osnow cu .

( P r o ś m y  o pr zed ru k  w 
wsrysUcie dziennik i  w cale! 
Polski)

Sprawa G. Śląska 
w radach miejskich.

W Sosnowcu.
S o b o tn i e  n ad z w y c z a jn e  p o ­

s iedzenie  ra dy  miejskiej  p o ­
ś w ięcone  było sp ra w ie  G. Ś l ą ­
ska. '

U ro czys te  o b r a d y  o tworzy ł  
DO g. 9 w. po dn ios łą  p r z e m o ­
w ą  p re zes  dr.  Zahorski .  S k r e ­
śl ił  m a r ty r o lo g ię  ludu g ó r n o ­
ś l ąs ki  ego, dzie je  walk  p o w ­
st ań cz ych  i p am ię tnego  ple­
biscytu .

Nast ępnie w  imieniu k on­
w e n t u  sen jo ró w  za p ro ponow ał  
z e b r a n y m  uch w al en ie  rezolucji  
i uchwalen ie  fu ndusz u  na d o ­
r a źn ą  p o m o c  p o w s tań c o m  g ó r ­
nośląsk im

W  s p ra w ie  rezolucj i  z a b ie ­
rali  g łos  rr.  Pachelski ,  Kurek 
I in. G łos  każdego  m ów cy  był 
p rz epojon y gorącą  miłością dla 
t e g o  ludu gó rn oś ląs k ieg o ,  k tó ­
ry  obecn ie  poraź  trzeci p i e ­
czętuj e  k rw ią  sw o ją  p r z y n a ­
leżno ść  do Polski.  Radny Pi-, 
chelski  pos tęp qvr t n ie  całe n ie­
k tó ry ch  dyp lom at ów  koahcyj- 
nych  nazwał  i ronicznie „poezją 
dy p lom atyczną* .  Mówca jest 
oźy wiony s i luą wiarą ,  źe dz ś 
n a s t a ł  m o m en t  dz e jów spra­
wiedl iwości ,  a f ikcyjna granica  
po l ska  z G. Śląskiem musi  
n iechyb nie  r u n ą ć  wobec n i e ­
z łom nej  woli polskiego  ludu  
ś l ąsk iego.

R ad n y  K u t e k  opowiedz ia ł  
dz ie je  d ługiego  ocz ek iw an ia  
ro b o tn ik a  ś ląsk iego  oa p r z y ­
ł ączenie  do Polski .  Rob o tn ik  
ś ląski me mogąc się doczekać  
sp raw ied l iw eg o  połączenia ze 
sw oim i braćmi ,  chwyci ł  za 
b ro ń  i dzisiaj  tam lei** się j e ­
go  ser deczna krew.  W o o s i  o 
u ch w a len ie  takiej rezolucji ,  aby 
w  niej wyrazić p ro te s t  przeciw  
obecnej pol i tyce rządowej ,  b ę ­
dącej w o g o n k u  poli tyki  koa- 
l jan tów  i w imieniu rob u n i ­
k a  b. K ró le s tw a za k ła da  t ik i  
p ro te s t .

P o  każ dym  p rz em ów ien iu  
m ó w c y  wno szo no  okrzyk Cześć  
p o w s t a ń c o m  grórnośiąskimL*
O k r z y k  ten  o db i j a ł  się g łoś  
n y m  echem i wszyscy  p o w t a ­
rzal i  go,  pow s ta j ąc  z miejsc.

P o  p rz em ów ieniac h  prezes 
dr.  Z ah o r sk i  odcz y ta ł  i p o d ­
dał pod g ło so w an ie  uchwałę  
n as tęp u jące j  t r e ś c i :

„R*da mie]s«.a m. Sosnowca 
n a  nadz wyczajny m pos ied terdu  
w  d. 7 bro., w obl iczu boha 
te rsk ich  zm ag a ń  braci g ó r n o ­
ś ląski  ch, so l idaryzując  si.ę z ru 
ch e m  wyzwoleńczym,  uchwala:

. P r a w a  his toryczne,  n i e z ł o m ­
na wola  ludu gó rn oś lą sk iego ,  
h o n o r  naiOHi polskiego,  a ta ­
kże  i kom eczuf ścl go sp o d a r cze  
w y m a g a ją  n a ty ch m ias to w eg o  
ro z s trzy g n ięc ia  sp ra w y  p r z y ­
należności G ó r n e g o  Ś lą s k a  
zg o d n ie  z za sadam i  t r ak ta tu  
we rs a l sk ieg o .

„Braciom,  górnoSląza^om 
Ewycir.skim, ś e m y  zapewn  e- 
nie,  *e m g d y  nie mogl i  być  
tak pewni po m ocy  naszej,  jak 
dziś.  ,

Wszystkie  s t ronnic twa w se j ­
mie  wzyw am y,  a i y  0 ,e  p o z w o .
• iły żadnem u rządow i oodpi- 
• a ć  k rzyw dzące j  lud  g ó rn o ­
ś ląsk i  uchw ały  rad y  najw yż- 
czei.

Cześć  ludowi  g ó r u o ś l ą s k i e -  
18 ul*

W Dąbrowie.
R ad a  m iasta  D ą b ro w y  G ó r-  m aja  r. b. o d b y ty m ,  w chwili,

0'Crej na nt- 1 / *  vczajnym  uro- gdy  zd aw n a  p rzez  w ieszczów
czys tym  po«’e izem u  w d a iu  8 naszych  p rzeczu w an a  ziszcza

U c h w a łę  po w y ż sz ą  p rzyję to  
jed nog łośn ie  i pos tanowiono  
rozes łać  te legraf icznie do s e j ­
mu. r ządu  Korfantego i t. d.

W  sp raw ie  uchwaleni*  fun ­
duszu oa pomoc po w s tańcom  
zabie ra ło  g los  ki lku radnych ,  
jedn i  w noś  b o przeznaczenie  
400 tys.,  iooi 500— 600 tys. m*. 
Po wy jaśnieniu  pr ezy den ta  
Nier nseego  zd e cy d o w a n o  w y a ­
sy g n o w ać  500 tys.  mit.

R adny  W i e c z o r e k  p o r u s z a ­
jąc  rów nież  s p r a w ę  s tanu k a ­
sy miejskie j ,  uczynił  wniosek,  
abv r a d a  za ape low a ła  do of ar- 
neści społeczeńs twa,  na s tępn ie  
z w ró cd  się do kol eg ów  r a d ­
nych,  żeby wyg łasz ane  piękne 
s ło w a  popar l i  czynem i ze 
swej s t ro ny  okazal i  mat er ja lną  
pomoc.  Mówca od s iebie of ia­
ro w a ł  5 tys. mit, P o  g l o s o w a ­
niu wnioski te przeszły .  W y ­
brano skład  komis j i  celem zre- 
d a g j w a r i i  odezwy  i p o s t a n o ­
wiono pomiędzy  radny ch  r o ­
zes łać  listę na zebranie p o m o ­
cy pienię thej .  Wielu radnvch 
o d ra zu  za p rz yk ła dem  r. W i e ­
cz orka  złożyło od p o w ied n ią  
kwotę  na ręce p re zesa  d ra 
Z -> horskiego.

R a d n y  m i .  A.  Michael  z a ­
bie ra jąc  glos,  dął  w yraz  s w o ­
im .zapat rywaniom,  na -^dobę 
obec ną  dzie jów ś ląskich.  W e ­
dług  zdao a mówcy,  je s te śmy 
w p rzededn iu  nowej  walki i 
w o jny  europej sk ie j ,  że dzisiaj 

.w nar odz ie  musi  z a p a n o w a ć  
t s k a  łączność,  jaka b y ł i  w 
dniach „cudu nad Wisłą* i za ­
niecha wszy w.szeik ich walk  
pa r ty jn y c h ,  w y tęż y ć  powinni ­
śmy wszy s tk ie  siły, ab y  s tał  
si^ „cud nad O f r ą “. W  końcu 
p rz em ó w ień  a zgłos i ł  wniosek,  
aby  ra da  rn. zo rgan izow a ła  
w e c e ,  ns  k tórych ludności  
całej  w y łożoneby  ży w ym  s ł o ­
wem uzasad n ien ie  uch w al oneg o  
p rotes tu .  Po pop ar c iu  p rz ez  
p re zy d en ta  N ie rnseego  wnio-  
zek ten przy ję to  jednogłośnie .

R a d n y  Dziubiński  wyst ąpi ł  
w pros tych  s łowac h z o s t rą  
k r y ty k ą  przeciw gościom cu­
kierni  warszaw sk ie j  i innych 
za k ła d ó w ,  przeciw tej pubi - 
czności ,  która,  n i epom na  z n a ­
czenia dzisiejszej  walki p o w ­
stańczej  ludu górnoś ląs k ieg o ,  
g łucha jes t  na g łos  p rz e l ew a­
nej krwi  b ra te rsk ie j ,  bawi  się 
p rzy dźwiękach  muzyki  i tvm 
wznieca  zgo rszen ie  pomiędzy 
bracią robotniczą .  Radlmy P a ­
chelski  z p odobnym i  m o t y w a ­
mi wys tąp i ł  o zakazanie  w i e ­
czorków  tanecznych,  r. W i e ­
czorek o za kazan ie  sp rzedaż y  
alkoholu .

Po różnych w y w o d a ch  p r z e ­
szła nas tępu jąc* u c h w a ła :

„Sto jąc  w obec boha ter sk ich  
wys i łków  wyzw oleńczych ludu 
góraoś iąskiego ,  w o b e c  p ł y n ą ­
cej szeroką falą krwi  polskiej ,  
zakazu je  się aż do ukończ en ia  
p o w s t a n i a  g ó rn o ś l ą sk i eg o ,  
wszelkich w ie c zo rk ó w  tanecz ­
nych,  p rz ed s t aw ień  k a b a r e t o ­
wych,  tudzież  muzyki  w cu ­
kierniach i res tau rac jach*.

Na tym  z a k r ńczono ' p o s i e ­
dze nie  około  godz.  11 wieczo­
rem.

'  As.

się sp ra w ied l iw o  ć dr i e j ew a,  
a W o l n a  Niepodległa  2  edno- 
czona P o l s k a  garnie  do sw eg o  
serca  p r a s t a r ą  zd a w n a  od Pol­
ski o d e r w a n ą  z iemię  śląską,  
by  j ą  tbgdy ni egasnącą  mi ło­
ścią i op ieką  otoczyć.

W  chwil i  tej wielkiej  dz ie­
jowej ,  gdy niecne i zdradziec ­
kie k n o w a r i a  po l i tykó w e u r o ­
pe j sk ich  tę d r o g ą  ziemicą ś l ą ­
ską  od Polski od e rw ać  się ku- 
s j ą  i w b r e w  uk ładom  wersal ­
sk im  i w y n ikom  plebiscytu 
za p rzed ać  ją zno w u p ra g n ą  
pod łem u  krzyżactw u,  w tej 
wielkiej  chwil) dz ie jowej ,  gdy  
ważę się losy Ś lą s k a  i gdy  
krew of.a rn a  po w s tań có w  ś l ą ­
skich po raz trzeci zrasza  od '  
wieczną p i a s to w ą  ziemię.

W  tej wielkiej  chwili h i s to ­
rycznej  ra da  mias ta D ą b r o w y  
Górniczej  w poczuciu  spe łn ie ­
nia s w eg o  pa t r jo iyczaego o b o ­
wiązku  j e d n o m y ś ln ie  żąds ;  n a ­
tych m ias to w eg o  zwołan a se j ­
mu,  szy b k ieg o  i s tanow czego 
czynu,  żąda na ty ch m ias to w e g o  
j akn aj ene rg icz n ie j sz ego  n aw e t  
zbrojną  r ę k ą  e d p a r c a  w sze l ­
kich za k u só w  k rz yżac tw a  i

niecnych zd radzieckich k n o ­
wa ń  po l i tyków,  żą da  s t a n o w ­
czej, szybkie j  i godae j  wie l ­
k iego i sz lac het neg o  n a r o d u  
nasz ego decyzj i  i raczej  niech 
us tąpi  rz ąd  obecny,  by  dać 
miej sce  innemu,  k tóry  będzie  

•miał doś ć  siły i odwagi ,  by  
spełnić przez  cały naród sol i ­
da rnie  p o s t aw io n e  żądan ie  jak-  
najenergicznie jszej  o b ro n y  Ś l ą ­
ska  G ó rn ego .

R ad a  miejska  w y r a ż a  naj­
wyższe  uzn an ie  dla ruchu p o w ­
s tańczego  na Śląsku G ó r n y m  
i j e s t  p ew n a ,  że cały D a r ó d  
polski  po prz e  wszelkimi  ś ro d ­
kami us i łowan ia  ludu g ó r n o ­
ś ląskiego w walce  o należne 
mu we d łu g  t r ak ta tu  w e rs a l ­
skiego p t a w a  s t an owien ia  0 
sobie.

P recz  z szacher kami  p o l i t y ­
kó w  !

Niech żyje Ś l ą s k  G ó r n y  na 
wieki  z P o l s k ą  złączony!

. P rzew o d n iczący
P rezy d en t m iasta rad y  m ie jłk ie j
Dr. A. Piwowar. K. Srokowski.

Jednocześn ie  ra da  mie jska  
przeznaczyła na p o w s ta ń c ó w  
G ó r n e g o  Ś lą s k a  rak. 300.000.

W Czeladzi.
Na nadzw ycza jnym  pos ie ­

dzeniu  r a d y  miejskiej  w C ze ­
ladzi w dniu 8 b. m. w s p r a ­
wie G ó r n e g o  Śląska,  u c h w a ­
lono rezolucję  n a s t ę p u j ą c ą ;

1) R ad a  miejska w Czela­
dzi w y ra t a  s w ą  ca łkow itą  so ­
l ida rność  z od ru chem  r o z p a ­
czy ua G ó rn y m  Ś lą sku ,  wi­
dząc w ty m  żyw io łow y  i os t a­
teczny o p ó r  p rz ec iw ko  usi ło­
waniom narzucenia  ludności 
polskie j  na G ó r n y m  Ś lą sk u  
niewol i  ge rmańskie j .

2) R a d a  miej ska  w zyw a  
rząd,  ażeby wys tąp i ł  w na j ­
bardzie j  s t an o w e ty  s posób  
w obec rady  najwyższej ,  ż ąd a ­
jąc z jej s t ro ny  zapewnien ia ,  
że sp raw ied l iw ym  w y m a g a ­
niom ludu górnoś lą sk iego ,  o-

KROMIKR.
Kalendarzyk.

Dziś Izydora 

Jutro Adolfa 

Wsch. słońca 4 m .2 1  

Zachód „ 7m .3 1

Wszyscy mamy Śląsk 
na ustach. *

Jed n a  sp ra w a  nas  zajmuje,
J a k  cień  chodzi z narai wszędzie.  
Każdy py ta  cię s t roskany:
No cóż, panie,  jakże będzie?

Major,  co p ow ró c i ł  z w ojny 
I przed śm erc ią  nie znał  t remy,  
Mó;vi, p o p ra w ia j ąc  pasa:
J a k  trza będz ie , znów pójdziemy!

Paskarz ,  wiet rząc  now e zyski  
W y p o w i a d a  takie  zdanie:
A  co? przecież  w am  mówiłem 
W o j n a  nigdy nie ustanie.*

A o eg d o c ia rz  głosi  w knajpie:  
Dyp lomac ja  tu m e w skóra .  
T r z a  im zająć  o k r ę g  Ruhry 
A  wne t  n iem com zm iękn ie  rura.

Zos ia  po ś ró d  łez rzęs is tych . 
Skarży  się przed s iost rą Anną:  
G d y  zabiją meg o  chłopca,
T o  zos tanę  s ta rą  panną .

A  choć w koło  maj się kwieci 
W  lasach i n a  łąk  kob iercu .  
W sz y scy  m am y Ś lą sk  na ustach 
W s z y s c y  m am y Ś lą sk  na sercu .

Dziś Ś lą s k  pos iad ł  naszą  duszę  
I se rc  naszych  ca łą  tk liw ość. 
Śmiało , dzieci górnośląskie!
Z  Wami  B ó g  i Sprawied l iwość] !

N EM O .

p a r t y m  o t r a k t a t  wers a l ski  i 
w ynik  plebiscytu ,  s tanie  się
zadość.

3) R ad a  miejska  w z y w a  
rząd i spo ł ecz eń s tw o  polskie,  
do  ja k n a j in ten sy w n ie j s zeg o  
pop ar c i a  akcji  ludu g ó r n o ś l ą ­
ski ego  w walce  z ciemięzcą 
pruskim.

4) R ad a  miejska  zaznacza 
jed nog łośn ie  i Gobitnie,  że na 
ró d  polski  p o m im o  tylu k r w a ­
wych  of a r  wieloletniej  wojny,  
nie z a w a h a  s ię w chwil i  d e ­
cyzji,  i s tanie,  j a k  j e d e n  mąż,  
by poprzeć  zbrojnym cz ynem 
s w o j ą  wolę.

P o w y ż s z ą  rezo lucję  w y s ła ­
no te legraf icznie  do pp. .  m a r ­
szałka  se j m u  i prezesa  mini ­
s trów.

P ochód  z  G órnego Ślą­
s k a  w  S o s n o w c u . W  n i e ­
dzielę,  8 maja,  o godz.  6 wie­
cz orem  przybył  do S o sn o w ca  
z S zop ien ic  pochód,  l iczący 
około  10 tys. gó ruoś lązaków .  
Pochód o twiera ły  dzieci, za 
dziećmi  szły matki  g ó rn o ś l ą s ­
kie ze sz tandarem,  na k tó ry m  
widniał  obraz  Matki  Boskie j ,  
koło polek,  „Sokół* ,  kolejarze 
z o rk ie s t rą  i długi  s z e re g  b ra ­
ci górnoś ląskich ,  u fo rmow a-  
wanych w czwórki .  Sz ła  r ó w ­
nież i policja p l eb iscy towa .

P r z y b y ł y  po ch ó d  za t r zy m ał  
się na placu przed d w o rc e m  
w. w., gdzie  wy stąp i ł  z m o w ą  
jeden z p ro w a d zą c y ch  ten  po ­
chód ,  dziękując  za datki  i o- 
p i ekow an ie  się ich dziećmi.  P o  
swo je j  mowie  udziel ił  g łosu  
pos łow i  A rc i szew sk iem u ,  k tó ­
ry  w imieniu  ro b o tn ik ó w  n a ­
szych po wi ta ł  p rzyby ły ch  gór-  
no ś ląza ków .  N ast ępn ie  p r z e ­
mówił  poseł  dr.  F a lkow sk i .  Po 
nim wyp owiedzia ł  s ię jedeD  
z p rz y w ó d có w  górnoś lą sk ich ,  
po dkre ś la ją c ,  jak  p r z y k re  w r a ­
żenie sp ra w ia  fakt,  że i stnieją 
dla nas  ko rdon y,  bo p rz ed  m o ­
s tem szopiemck im musie l i śmy 
s tać pół  godziny,  by o . s  p u ­
szczono.

W  imieniu  mies zk ańcó w  ni. 
S o s n o w c a  powi ta ł  p rzyby ły ch  
prez.  Niernsee ,  p ro sząc  by jak -  
najczęściej  do  nas  p rzyb yw al i ,  
bo w ser cach naszych  nie  ma 
żadnych  k o r d o n ó w .

Ś lązak ó w  w itano  ow acyjn ie ,  
p o w iew an o  czapkam i,  kape lu ­
szam i, chusteczkam i,  w zn o szo ­
n o  okrzyki.  „Niech ż y ją  g ó rn o -  
ślązacy! Niech ży ją  m atk i g ó r ­
nośląskie! Niech ż y ją  kole ją-  
r te !  Niech ży ją  dzieci g ó rn o  
śląskie! Niech ży ją  p an n y  g ó r ­
nośląskie"!

P ochód  witała też  o rk ie s t ra  
11 p. p., k tó ra  na teńczas  k o n ­
c e r to w a ła  n a  ul. 3 maja.

W z ru s z a ją c ą  by ła  chw ila , 
g d y  po jed ae j  z m ów  ork ie ­
s t r a  11 p. p. o d eg ra ła  „R * tę“ ,

W dniu Imieniu dyrektora wyż­
szej szkoły realnej w Będzinie, 
klasa 8-ma składa na powstań­

ców gó rn o ś!ąskich mk. 2800.

a wszyscy  t rzymal i  dwa palce  
do g ó ry  na  znak przys ięgi :  
„ T a k  nam do pom óż,  B ó g “.

W s z y s c y  m ó w cy  wznosi l i  
okrzyki  ua cześć G ó r n e g o  
Śląska ,  Rzeczypospol i te j  i na ­
czelnika p ań s tw a ,  a publicz­
ność p o d c h w y ty w a ła  te okrzyki .

P rez y d en t  Niernsee  za p ro ­
jek towa ł  w ys łan ie  w imieniu 
gó rn o ś l ąz ak ó w  depe szy  do n a ­
czelnika pań s tw a .

O  godz.  8-ej po ch ó d  ru szy ł  
w d ro g ę  pow ro tną .  N a  m ości e  
w yg łoszono  jeszcze  j ed n ą  m o ­
w ę  pożegnalną ,  poczym ruszo­
no na Ś lą sk ,  przy dźw iękach  
o rk ie s t ry  w o jskow ej .

Godne n a ś la d o w a n ia .
F i r m a  Braci W o ż n ia k ó w  zło­
żyła na rzecz komite tu  p o m o ­
cy p o w s tań c o m  m*.  100 tys.

Ku w ie c z n e j  h ań b ie .
Robot ni cy  wszystk ich  kopalni  i 
fa bryk w zagłębiu  D ą b r o w s k i m  
uchwab l i  zb ió rkę  a r ty k u łó w  
ży w n o śc io w y ch  dla G. Ś lą s k a .  
Na kop. M lowice ( W i k t o r )  na- 
p rzyk ła d  u ch w alo n o  od każde ­
go robo tn ika  (a j e s t  ich 3.500) 
po  2 bochenki  chleba ,  200 g ra ­
m ó w  cuk ru ,  tyleż fasoli i po  
50 kilo z iemniaków.  W  tym  
mniej  więcej  s to su n k u  u c h w a ­
lono zbiórkę  i na  innych ko ­
palniach,  prócz jednej  kop.  br. 
R ena rd ,  gdzie  komuniści  ś w ie ­
żo wypuszczen i  z więzienia:  
B o b ro w sk i ,  P iw o w ars k i ,  G a w ­
ron,  Flak ,  Kwinta ,  No ga i Ś lę ­
zak nie dopuści li  do uchwały ,  
te r ro ry zu jąc  zebranych.

W iec eląeki w C zeladzi.
Na wiecu w d. 8 b. m. w C ze ­
ladzi zapad ła  nas tępu jąca  r e ­
zolucja: „W ie lo ty s ięczne  t ł u ­
my,  zebrane w Czeladzi  dnia 
8 maja  dow iedz ia w szy  s ię o 
decyzj i  komis ji  al janckiej ,  p r z y ­
zna jące j  G ó r n y  Ś lą s k  z w y -  
ją tkiej  p ow ia tów  pszczyńskie­
go i ry bn ick iego  niemcom, u -  
waża jąc  to za cios w y m ie rzo ­
ny w pierś na jżyw otn ie js zym  
in te re som Polski w bre w  u c h w a ­
łom i po s tan o w ien io m  t r a k t a ­
tu  werealkiego  i e l em en ta rn ym  
za s ad o m  sp ra w ied l iw ość ' ,  n a j ­
go ręce j  j najenergicznie j  p ro ­
t e s tu j ą  p rz ec iw ko  p o d o b n y m  
p os tanow ien iom  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  ar bi t rów ,  o d ry w a j ą ­
cym od ży w eg o  ciała O j c z y ­
zny wielki p ła t  ziemi odwie'cz-
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nie polskie j  1 dornsga  s ię s t a ­
nowczych ś ro d k ó w  celem nie 
dop us zc zen ia  do p o d o b n e j
zb ro dn i .

Z iem ia  ś ląska  musi  być  n a ­
szą. Nie do puścim y do c z w a r ­
t eg o  roz b io ru  Polski!

W z y w a m y  rz ą d  w osobie 
p a n a  p rezy d en ta  m in is tów o 
aie dopuszczen ie  by czyn po t­
w orn y  ć w ia r to w an ia  k rw ią  o- 
c ieka jącej  ziemi śląskiej  miał  
b yć  usan k c jo n o w an y .

Zaznaczamy j e d n o g ło ś n ie  i 
dobi tn ie ,  że naród polski  p o ­
m im o  k rw a w e j  wie loletn ie j  
w o jn y  m e zaw ac h a  s ię w  r a ­
zie uo t r ze b y  s t an ąć  jak  j ed en  
mąż,  by z b r o jn y m  czyn em  
p o p r z e ć  s w o ją  wclę .

S t a n  o c h r o n y  n a d z *  
w r y c z a jn e j  prz es ta ł  -istnieć 
a u to m aty czn ie  w do. 2 maja ,  
lecz, o dziwo! dzies iątki  z a k a ­
z ó w  i nakazów,  wydartych na 
zasadzie  t ego  s tanu  przez  m i ­
ni s t r a  s p r a w  w e w n ę t rzn y c h ,  
k r ę p u je  nadal  życie nssze.  Mo-  
ż e b y  władze zechciały  wziąć 
p o d  u w a g ę ,  źe p rz ep isy  te już 
dziś n ik ogo  nie obowiązują .

C i e k a w a  u c h w a l a .  R a ­
da miejska  w S o s n o w c u  u chw a­
liła, by zan iech ano muzyki  w 
r e s ta u rac ja ch  i cukierniach.

Z u p e ł m e  m e zda jemy sob ie  
s p ra w y ,  co * ma w sp ó ln eg o  
p o w s tan i e  z m uzyką ,  zwłasz- 
czcza pow s tan ie  zwycięskie.  
W y w o ł y  wanie sz tucznego  p r z y ­
g n ęb ien i a  m e leży chyba w 
niczyim interesie.  A rguroea t ,  
j a k o b y  m u zy k a  drażni ła  ro b o t ­
nika j e s t  w p ro s t  dziecinny,  
g d y ż  dziś  i rob otni cy  b y w a ją  
w lokalach pub l icznych i wca­
le nie o k azu ją  jak iegoś  w s t r ę ­
tu  do muzyki .

Jeżeli  j ednak rada  miejska 
u p ie ra ć  się będzie  p rz y swej  
uchw al e ,  to m oże  raczy p r z e z ­
n aczy ć  fundusz  sp ec ja lny  dla 
w yrz uconych  na b iu k  muzy­
ków.

W  każ d y m  razie p ros i l ibyś ­
m y  bardzo, p. s taros t ę ,  by 
w s t r z y m a ł  w y k o n a n ie  uchwały  
r e d y  S o s n o w c a  w części ,  do ­
tyczącej  mu ryki, gdyż  d o p r a w ­
dy .  nar ażan ie  dzi es ią tk ów lu­
dzi na  bez ro boci e  i zm uszac ie  
s p o łe c z e ń s tw a  do robienia 
s m utne j  miny nie ma na jm nie j ­
szego  sensu.

W y j a ś n i e n i e .  Na s k u tek  
no ta tk i  p. t. „ P o ż a r 11, za miesz­
czonej  w Nr. 58 „ I s k ^ “, d o ­
n o s z ą  n am  ze s t ro ny za in te re ­
sow ane j ,  iż pali ły s ię nie m a ­
gaz yny ,  lecz b u d y n ek  kot łow.  
ni i m aszyny  wyc iągow ej ,  do 
p o ż a r u  zaś  p rzy b y ła  tylko s t raż  
o g n io w a  kopalni  „ F to r a “ , k t ó ­
r a  s t o s u n k o w o  s zy b k o  ogień 
z loka l i zow ała  i ugasiła.

500 mk. Jan  L a b n o  500 mk.  ffgj
A  *7 fl A M rt 1 I > i a  —■ i A a  tf A A S I I  S . .

Ofiary.
N a  p o w s ta ń c ó w  g ó rn o ś lą sk ich  

a k k d a ją :

K. S tyb l iń sk i  200 mk. Ko r-  
lacki 100 mk. H.  PiUardy 200 
U r z ę d m c y  i robotnicy  kop.  „Jó- 
z r f “ w S ł a w k o w i e  23.800 mk. 
P o w i a t o w a  K asa  Chorych  w y ­
dział  r a c h u b y  3570 mk.  F i a n -  
ciszek U s a i e k a  100 mk. U rz ę d ­
nicy i robotn icy  fabryki  A d a ­
m a  Brantckiego w S o s n o w c u  
500 ink.

R e s t a u r a to r z y  m. S osno wca  
złożyli:

J ó t t f  CuglewsVi  1000 mk. 
R , s z a  td S r c z e r e k  1000 mk. 
Ju l j an  L ew ińsk i  1000 mk.  Ma­
d e j s k a  100 mk. B. W i lczyńsk i  
200 mk. M. C u g iew s k a  1000 
tii<. Z  eduoczeni  w Zaciszu 
1000 mk. M. D u d e k  1000 mir. 
F .  L ib - r sk i  200 rak. Jan  K .u p -  
sai  100 mk. F i .  R a b s r t y u  1000. 
Z i t o i i b c z e n ’ Cukiern i  W a r ­
szawskie j  1000 mk.  H. Rumas 
1000 mk, O  z n  h o w s a i  500 mk. 
M O -  k ń . ą a  100 tak. M aryśk a  
i i  - 100 ma.  D. C* gaueu 50 rok, 
A .  C fcitWłk.1 500 mk. I. A  l ler

A.  Ziencikiewicz  500 ^mk.  
W .  M in kow sk i  200 mk. J .  H o j -  
nacki  1000 mk. M. R e n e  150 mk.  
W .  H a n k e  500 mk.  L. Zaw i-  
szyna 500 mk. R. N uw el  500 mk. 
I. M ar ek  500 mk.  I. Michalak 
300 mk. A  F rą c z e k  200 mk. 
W .  B a ł a ś  700 mk.  T.  W a r ­
szaw ska  100 mk.  S zcz y p a  
200 mk. Od gości Urysia  600 mk 
Z.  fMucha 1000 rok. J a n o ta  
300 mk. K i e d r z y ń ik a  300 mk.  
Goldfe in  200 mk.  Erl ich 300 mk.  
S zo low icz  1000 tuk. Rot toer  
200 mk.  Krv s tyn iak  100 mk.  
Razem 21.200 mk.
W .  Ko szub sc y.  mk. 500 G. 
W i t k ó w n a  mk.  50.

Na p o w s ta ń c ó w  G.  S.  z łożono 
w ka n to rz e  „ I s k r y “ w D ą b r o w i e

Bezimiennie  100. mk.  J ag u ś  
100 rak. Z e b r a n e  z | o k a z j i  imie­
nin p. Stani s ława N o w a k o w ­
sk iego  1090 mk.

P e r so n e l  nauczyc ie l sk i  oraz  
ucz niow ie  i uczenn ice  s zkoł y  
p r y w a tn e j  na „ F Io rz e“ na ucz­
czenie dnia  imienin  sw eg o  kie­
ro w n ik a  p, S tan i s ła w a  S z c z ę s ­
nego,  sk ładają  za na szym  p o ś ­
redn ic tw em  na P o w s tań có w  
G ó rn o ś l ą sk i c h  Mk. 1760.

Z e b r a n e  w g ro n ie  zn a jo m y c h  
St.  G rzy b o w sk i  200, Boi  Lis 200 
Kaz.  S m e rd z y ń sk i  100, L  S zcze  
panik  200, J. Kosmulski  50.
F.  L. sk ład a  mk. 280 do u z n a ­
nia panów inź M aruszew sk iego  i 
Pędzicha.

Dla  uczczenia n i eo d ż a ło w a ­
n eg o  b. p. Ju l j ana  M ende ls ohna  
skła *a rodzin* F s u c h tm a n ó w  
marek 50 na D o m  Sie rot  przy 
T o w a rz  D o b ro czy n n o śc i  wyzn.  
m o j ż .

I

jest najlepszym masłem roślinnym, zastępuje w 
zupełności masło, codziennie świeżo wyrabiane

Tow, Ik c ,  Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler)
Warszawa-Praga, Gocławska 9 . Telefon 1 5 -9 8 ,

| |  Przedstawiciel na Zagłębie D ąbrow sk ie : ! .  B L A K 0 W S K I ,  Zawiercie. | |

Telegramy.
Niemcy — Koalicja

Górny Śląsk.
Berl in,  9 maja .

(Te l .  wł.)

N < e m e c k o - ro s y j s k i  t r a k t a t  
h and low y  wczoraj  zos ta ł  p o d ­
pis  Dy.

Przyby l i  do Bei l taa  pose ł  
niemiecki w W ie d n iu  Ros en ­
b e r g  i p c * t ł  i iem ecki w Pa- 
ly żu  Maye r .

B aMa

Z teatru.
„K ry s ia  Leś n iczanka"  ukaże  

się na dzis ie j szym p rz ed s t a ­
wieniu  w obsadzie  p i e r w s z o ­
rzędne j .  J e t t  to oper e t ka  „k a ­
s o w a ' 1, bo zawsze zapełnia  
t ea t r  publ icznością.

Dziś  „K rys ia"  g r a n ą  będz ie  
po raz  os tatn i  w sez on ie  b i e ­
żącym

Jutro,  w środę ,  p r z e d s t a w ie ­
nie w Będzinie.

W  czwar tek ,  p i ą t ek  i s o b o ­
tę przeds taw ień  nie będzie,  
g d y ż  tea tr  zos ta ł  wynaję ty .

„ S u f r a ż y s t k i 1* w  B ę ­
d z i n i e  w y s ta w io n e  b ę d ą  po 
raz  p ie rw szy  ju t ro ,  w środę,  
w te a t r ze  Corso .  Zajmująca  ta
o p e re tk a  Gi lber ta ,  jest  z n a k o ­
mitą sa ty rą  na płeć p i ęk n ą  i 
bawi  znakomic ie  od p i e rw s ze ­
go,  do o t f a t m e g o  aktu.

„ H a i k a <( d l a  p o w s t a ń ­
c ó w .  Z  t e re n ó w  wolnych na 
G ó r n y m  Ś lą s k u  zw raca ją  się 
do dyr.  Czarneckiego,  ażeby 
j a k n a j p r ę d z e j  t ea t r  s o s n o w i e c ­
ki pr z y je cha ł  i za po znaw ał  
t amtej szą  pub l i czność  z nieś­
mier te lnym a rcy dz ie łe m po l­
skimi m u zy k i  „H ~lką" .

D y r .  Czarneck i ,  uznając  słu­
szność  tych żą d ań  co p a r ę  dni 
w y jeżd żać  będzie ,  da jąc  p r z e d ­
s taw ien ia  spec ja lne  dla p o w ­
s t ańców ,  ażeby chwilę  o d p o ­
cz ynku mogl i spędzić  godziwie  
w tea t rze  polskim.

P ie rw s z e  takie p r z e d s t a w ie ­
nie „H lk “ odbęd z ie  s ię w 
łych dniach w Szopienicach.

B a w a r s k i - p r e z e s  m in is t rów 
Kahr p rz yby ł  do Bei l ina  d a  
po ro zumien ia  się w kwest ii  
r o zb ro jen ia  wojsk  ba wsrsk 'cb .

Przedstawicie le  n iemieckiego 
c iężkiego przemysłu  o ś w ia d ­
czyli się przeciwko  przy jęc iu  
u l t im a tu m  rady  na jw yż sze j  i 
za | r a ty c h m ia s to w y  m uży­
ciem re ichs weh iy .

W  B i w a r j i  zm ob  l izowana 
została,  re ie h św eb ra  dla walki  
z p o w s ta n i e m  g ó r n o ś l ą s k a .

D z :enuiki  donos zą ,  że m i ę ­
dzyso jusznicza  komis ja  ro z p o ­
częła  pe r t r ak tac je  z K o i f m -  
tyru.

Niemiecko-Darodorve s t r o n ­
nictwa i par t ja  lu dow a  u t w o ­
rzyły  j ednol i tą  „ p s u j ę  pruską"  
w pruskiej  radzie  pań s tw a .

U tw o rz en ie  n o w e g o  g a b i n e ­
tu będzie  rnegło być p r z e p r o ­
w a d zo n e  dopiero  po p o w z ię ­
ciu p o s tan o w ień  co do s p r a ­
wy przy jęc ia  u l t imatu m i ak- 
c j i i n  G. Siąsku.

Niemiecko na r o d o w a  b a w a r ­
ska par t ja  ludow a za po wie  
dzia ła  zw a lcz -u ie  każ dego  g a ­
binetu,  k tó ry  podp isze  u l t ima­
tum.  P a r t j e  socja l i s tyczne są 
za przyjęciem u' t imatusn.

W  i sz ie  przy jęcia u l t imatu m 
w e w n ą t rz  n iemieckiej  par t  j i 
n a r o co w ej  pr zy jdz ie  p r aw dopo .  
dob nie  do rozdwojenia .

D o ty ch c zas o w y  pese ł  uie- 
raiecki w P a r y i u  Mr y t r  p o d ­
jął  się u tw orz en ia  n o w e g o  g a ­
binetu.

Błotne ogłoszenia j

J f t oby  posiadał óo sprzeda­
nia przybliżoną do wymiaru 

400X 3b 9 mjm wanienkę szklan- 
■ą wysokości około 80 c|m lub 
podobną kamienną bez uszko- 
d z e i  z dobrze wypaloną polewą 
glazurowaną raczy podać swój 
adres wraz z ceną do Cyzmera 
Dąbrowa-Górnicza,  Nr telefonu 
78.

gkradzio no  p o r S d ^ ^ ' d o k m n e n l  
tami kolejowemi i kartą p o ­

wołania wydaną w Będzinie na 
imię Edwarda Gruszczyńskiego. 
j j o  sprzedania szafa Kredenso­

wa. Wiadomość Małachow­
skiego Nr. 1 8  u p. Dziurowi- 
czo wej.
p r z y j m ę  chłopca na posyłki, 

Wiadomość Warszawska 20. 
Drukarnia.

Pkspedjentka  poszukuje zajęcia 
1 Łaskawe zapotrzebowania do 

„Iskry" pod W. G.

^ag inę ła  książka chlebowa Sta­
nisława Kusmierskiego z kop. 

„Hr. Renard".

B a c z n o ś ć ! ® -  NIE P S U Ć  TOWARU,
* *  i F ł t y  i i n « ń  e i r  n n  r i oL E C Z  UDAĆ S I Ę  D O  FIRHIY

M  f i E D £ M D f ó ” wS0SN0WCU Modrze
jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze s łom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 

*=- kierownictwem, posiłkując się thaszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie posiada."--------

cs

H.

M a g a z y n  g a l a n t e r y j n y

P. K U C H A R S K I
w  S o s n o w c u ,  u l i c a  W a r s z a w s k a  Nr. 14

poleca na sezon, letni:  pantofelki białe i czarne damskie,  
pantofelk i b ia łe  do K om unji,

 oraz wszelkie artykuły męskie i d a m s k i e . --------
. Ii

Z powodu wyjazdu sprzedaję:
Bieliźniarki, Szafa, Otomany, Biurko, Witraże do 

okien, Zegar duży, K r e d e k ,  Żyrandole, Toaleta,  Maszyna 
do szycia, Łóżka dwa, wanna miedziana i cynkowa, Stoły, 
Dywany, Umywalnia marmurowa. Stolik do kart, Tremo, 
Lodówka, Kuchenne sprzęty i wiele innych rzeczy.

Tanio Palifon i Gramofon.

Jealralna jlś ^awadzl^i.
Qarbarnia  „Sosnowiczanka" w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe. 
ś w i e c e  do komunji  i kościelnie 

sprzedają się w„sl; ,
Kołtuna. Kościelna 4. 
gześc io  miesięczna te; wyż­

lica jest do sprzedan a. Wia- 
domość w redakcji.
7,ag nęło tymczasowe zaświad­

czenie demobilizacji wyldane 
przez B. Z. 10 p. p. Łowicz na 
imię Wincentego Śliwy. Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić do 
administracji.
pot rzebn e .konie do odwożenia 

cegły. Robota stała, pomocJs  
w aprowizacji koni. Cegielnia % 
Wieczorka w Sielcu.
JQnia 6 b. m. przybląkałsię p i es j f  

owczarek, czarny p o d p a lan y ,^  
ogon puszysty, do  odebrania u jp  
sekretarza Magistratu ifl. Będzi-*;i 
na, za zwrotem kosztów ogło- | f§ 
szenia i utrzymania.

g tenograf is tka po ska ze Jznajo- 
mością niemieckiego poszu. 

kuje posady. Oferty do Admi­
nistracji „pod Stenografistka".

b F

^ ag inę ła  karta powołania wyda­
na przez P. K. U. w Nowo- 

radomsku na imię Jana Kłosow­
skiego, zam. w Dąbrowie. Zwró­
cić „Iskra" D ą b ’owa.
2 aginV paszport  rosyjski i au- 

strjacki z fotografją wydaay 
"rzez władze okupacyjne w D ą ­
browie* na imię Jankla Lachty- 
ger. Zwrócić „Iskra* Dąbrowa.
j^aginęła książka wojskowa wy­

dana w P. K- U. w Będzinie 
na imię Franciszka Widery 
^ag in ę ło  świadectwo Anny  Wierz 

bickiej z ukończenia 7-mio 
klasowej szkoły handlowej  H. 
Rzadkiewiczowej i S.  Podkajo-
wej w Sosnowcu._______________
^ag inę ła  kontrolka chlebowa na

imię Szprinca Ekszteina._____
^ ą g in ę ła  kontrolka chlebowa na

imię Fajki Lubeckiego.______
^ ag in ę łą  kontrolka i 5 kuponów 

na imię Mośka Szajkowicza. 
/ a g i n a ł  paszport  na imię Ada- 

ma Leksa.
Jżower do sprzedania. Wiado- 

m ść Szczodra Nr. 8 Jaros 
p o t r z e b n y  buchalter na stałą po­

sadę. Oferty pfśmienne prze­
słać do „Iskry" w Dąbrowie pod 
„buchalter".

Rida*tof i wydawca Wiktor- Monsiorski D r u k  E ó m u c d  Mirek I S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4.


